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Uchwały konferencji 
posłów i senatorów Klubu Narodowego 

z Pomorza i Poznańskiego
Konferencja posłów i senatorów Klu- I Toruniu, uchwaliła jednomyślnie, co 

bu Narodowego z Pomorza i Poznań- | następuje: 
skiego, jaka się odbyła dnia 28 b. m. w I

1. W sprawie Pomorza

Wybuch bomby pod domem
przyjaciela MussoKirego

11 osób odniosło rany

Pomorze zostało Polsce przywróco­
ne traktatem wersalskim nietylko jako 
wymiar sprawiedliwości dziejowej za 
zbrodnię rozbiorów, ale ponadto jako 
niezbędny realny warunek istnienia 
niepodległego państwa polskiego. Tym 
warunkiem, tą gwarancją polskiej nie­
podległości państwowej Pomorze jest 
i zawsze będzie, a niepodległe państwo 
polskie jest i będzie zawsze warunkiem 
pokoju w Europie. Ktokolwiek w ja­
kikolwiek sposób godzi w podstawy 
niepodległego bytu państwa polskiego, 
godzi w fundamenty pokoju powszech­
nego, przygotowuje wojnę.

Naród polski nie pozwoli sobie ni­
gdy odebrać ani skrawka odwiecznie 
polskiej ziemi pomorskiej, która mu 
daje dostęp do morza, która wiąże jego 
niezawisłe życie gospodarcze z szero­
kim światem, a zarazem zapobiega 
groźnemu, nieprzerwanemu objęciu 
państwa polskiego przez Prusy - Niem­
cy od strony północnej. Ludność po­
morska, krew z krwi i kość z kości na­
rodu polskiego, nigdy się nie pozwoli 
oderwać od. pnia macierzystego ani in­
trygami politycznemu ani siłą zbrojną.

Pomorze, wszystkie ziemie zachod­
nie, cała Polska gotowa jest każdej 
chwili każdemu zamachowi na jej gra­
nice przeciwstawić wszystkie żywe si­
ły narodu, choćby to wzniecić miało 
pożogę wojenną w całej Europie. Nie 
Polska, przejęta duchem pokoju, była-

11. Sprawy gospodarcze i organizacyjne
Podcinanie siły wytwórczej społe­

czeństwa ziem zachodnich, — osłabia­
nie go niesprawiedliwym i bezwzględ­
nym wymiarem podatków, — nieprze­
myślane i państwowo niekonieczne 
zmiany w organizacji administracji, 
sądownictwa, szkolnictwa itd„ jak wy­
cofywanie instytucyj państwowych z

Przed ważnemi wydarzeniami w Berlinie
Kanclerzem ma zostać Hitler — Możliwość kryzysu na stanowisku prezydenta Rzeszy 

Komuniści przygotowują strajk generalny
Berlin, 29.1. (Tel. wł.). Sytuacja 

przesileniowa w Berlinie jest nadal nie­
wyjaśniona. Papen przez cały dzień 
prowadzi! rozmowy z hitlerowcami i 
niemiecko - narodowymi. Równocze­
śnie toczyły się rokowania pomiędzy te- 
mi dwoma ugrupowaniami, lecz nie da­
ły one jeszcze pozytywnego rezultatu.

W kolach politycznych nadal zape­
wniają, że na czele gabinetu stanie jako 
kanclerz Hitler.

B e r I i n, 29. 1. (PAT). Ważną ro­
lę w dotychczasowych rozmowach od­
grywają żądania Hitlera, aby óddziały 
szturmowe zostały włączone do aparatu 
państwowego.

Według doniesień prasy wieczornej 
centrum za cenę poparcia gabinetu Hi­
tlera zażądało gwarancji, że nowy rząd 
ściśle trzymać, się będzie konstytucji. 
Temu warunkowi przeciwstawiają się 
wszelkiemi sposobami niemiecko - nar., 
którzy, chcieliby uniemożliwić utwo­
rzenie gabinetu, prącego do dyktataury. 
W drżeniach swych niemiecko - nar. 
nie cofną się nawet przed wywołaniem

by obciążona odpowiedzialnością za ka­
tastrofalne dla ludzkości następstwa.

Polska opinja publiczna nie może 
zrozumieć, że dążenia rewizjonistyczne 
państw, rozgromionych w wojnie świa­
towej, doznają poparcia w krajach, 
które skądinąd odnoszą się do Polski 
przyjaźnie, a które widocznie nie u- 
świadamiają sobie, że dążenia tę rewi­
zjonistyczne zmierzają przedewszyst- 
kiem do zniszczenia niepodległości Pol­
ski i do odbudowania hegemonji pru­
sko - niemieckiej w Europie.

Polska opinja publiczna zgorszona 
jest zachowaniem się niektórych polity­
ków francuskich, którzy jawnie i głoś­
no wywierają nacisk na Polskę, by „za­
dowoliła“ Niemcy oddaniem im Pomo­
rza. Takie wystąpienia Polacy muszą 
uważać za zdradę najżywotniejszych 
interesów sojuszniczej Polski, tak sa­
mo, jak zdradą z naszej strony byłaby 
fałszywa gra w sprawie Alzacji i Lota- 
ryngji. do czego jednak żaden Polak nie 
jest zdolen.

Wrogowie i przyjaciele, przeciwni­
cy i zwolennicy Polski zagranicą po­
winni sobie z tego zdawać sprawę, że 
jakikolwiek rżąd polski," któryby się 
choć na jedną dobę zawahał w sprawie 
Pomorza, byłby z powierzchni zmiecio­
ny przez żywiołową burzę w społeczeń­
stwie, — że jakikolwiek polityk polski, 
któryby Niemcom chciat iść na rękę w 
sprawie Pomorza, zginąłby od kuli 
pierwszego z brzegu uczciwego Polaka.

Pomorza, np. zapowiedziane ostatnio 
zabranie z Torunia sądu apelacyjnego, 
przy równoczesńem milczeniu sfer mia­
rodajnych o najważniejszych sprawach 
Pomorza, niepokoi ludność i jest wyzy­
skiwane przez wrogą państwu polskie­
mu agitację niemiecką.

kryzysu na stanowisku prezydenta Rze­
szy, gdyby Hindenburg stanął im na 
przeszkodzie.

Berlin. 29. i. (i»AT). Ubiegłej 
nocy pojawiła się na mieście prokla­
macja partji komunistycznej, wzywają­
ca ogól robotników bez różnicy przyna­
leżności partyjnej do ogłoszenia strajku 
generalnego w razie utworzenia gabi­
netu Hitlera lub Papena. Proklamacja 
nawołuje robotników do wyjścia na u- 
licę i urządzenia masowych pochodów 
demonstracyjnych.

Prezydjum policji wydało ostry za­
kaz wszelkich zgromadzeń oraz pocho­
dów, urządzanych przez komunistów.

Berlin, 29. i. (PAT). W Lust- 
gartenie odbyła się dziś olbrzymia ma­
li ifeśtac ja, urządzona przez partję soc- 
dem. pod hasłem „Berlin jest czerwo­
ny“. Manifestacja, będąca odpowie­
dzią na demonstrację hitlerowców z 
przed tygodnia, zgromadziła około 200 
tysięcy uczestników. Defilada, w któ­
rej wzięły1 udział organizacje robotni­
cze i oddziały republikańskiego Relchs-

Filadelfja, 29. 1. (PAT.) Pod 
dom Johna di Silvcstro, przyjaciela 
Mussol¡niego i przewodniczącego sto­
warzyszenia „synów Italji“, podłożono 
bombę, której wybuch zniszczył dom 

j całkowicie Dzieci i żona di Silvestre 
¡ wraz z jego sekretarką zostały przywa- 
l lone gruzami. Di Silvestre był nie- 
¡ obecny podczas wybuchu. Z pod gru­

zów udało się wydobyć sekretarkę i

2000 taksówek blokowało
śródmieście Wiednia

Oddziały wojskowe i tanki pod gmachem parlamentu
Wiedeń, 29. i. (PAT). O piątko­

wej demonstracji taksówek kierowców 
i właścicieli dzisiejsze dzienniki przy­
noszą następujące szczegóły:

W blokadzie wzięło udział około 
2000 taksówek. Z powodu blokady straż 
ogniowa unterwenjowala przy dwóch 
pożarach ze znacznem opóźnieniem. — 
Policja aresztowała 40 demonstrantów, 
którzy po ukończeniu .blokady zostali 
wypuszczeni na wolność.

O godz. 17 zaalarmowany został gar- 
’ nizon wojskowy. Część żołnierzy przy­

stąpiła do opróżnienia ulic, inni zaś 
pełnili służbę bezpieczeństwa. — Ze 
względu na możliwość ekscesów wszy­
stkie drogi dojazdowe do parlamentu 
zostały zatarasowane tankami i woj- 
skowemi automobilami ciężarowemi. 
Dokoła tych barykad patrolowały od­
działy wojskowe. Osiem karabinów 
maszynowych ustawiono w odnowio­
nym po pożarze w r. 1927 pałacu spra-

! wiediiwości.
I O godz. 29 wydany został rozkaz u- 
' suwania demonstrantów z ulic i pla­

ców. Wojsko i policja przystąpiły do 
wykonania rozkazów na Hoher Markt. 
Z tego powodu doszło do starcia z szo­
ferami. Policja rozpędziła demontsran-

banneru oraz Żelaznego Frontu ze 
sztandarami i orkiestrami, trwała kilka 
godzin. Do zgromadzonych tłumów 
wygłosili przemówienia czołowi przy­
wódcy soc. - dem. m. i. pos. Kuenstler, 
który wzywał do utworzenia solidarne­
go frontu robotniczego, który mógłby w 
decydującej chwili naprawić błędy, po­
pełnione w czasie przewrotu w r. 1918.

Przemarsz manifestantów odbył się 
w spokoju. Policja aresztowała grupę, 
złożoną z kilkunastu agitatorów komu­
nistycznych, którzy usiłowali wywołać 
zajścja uliczne.

W czasie powrotu z manifestacji, je­
den z uczestników zmarł na udar serca,

Berlin, 29. 1. (PAT). „Boersen 
Kurier“ donosi, że Hitler przedłoży Hin- 
denburgowi następującą listę mini­
strów: Reichswehra — generałowie 
Hassę lub Stuęlpnagel, sprawy we­
wnętrzne i komisarz Prus — Frick, fi­
nanse •—.Schaćht, gospodarka —: Seld- 
te, wyżywienie i handel — Hugenberg.

dzieci ciężko ranne, natomiast pani di 
Silvcstro nie zdołano odszukać.

Należy nadmienić, że di Silvestro 
powrócił zaledwie przed paroma dnia­
mi z Itałji, gdzie przebywał wraz z ca­
łą rodziną.

Filadelfja, 29. 1. (PAT.) Przy 
wybuchu bomby, podłożonej pod. dom 
di Slvestro, odniosło rany 11 osób.

Żona di Siiyestro znaleziona zosta­
ła pod gruzami bez życia.

łów białą bronią. Wobec takiej sytu­
acji komitet strajkowy dał hasło do za­
kończenia blokady. Wieczorem prezy­
dium związku dorożkarzy zgłosiło się 
do prezydenta policji, oświadczając, iż 
większość właścicieli taksówek nie soli­
daryzuje się z akcją, wszczętą przez ży­
wioły radykalne.

Wybite szyby
Lwów, 29. 1. (PAT.) Wczoraj póź­

nym wieczorem nieznani sprawcy wy­
bili kilka szyb w administracji „Słowa 
Polskiego“.

Pozatem wybito szyby w prywat- 
nem mieszkaniu prof. uniwersytetu dr, 
Czernego. •

Kredyt rządowy 
w Banku Polskim

Warszawa, 29. 1. (Tel. wł.) We­
dług ostatnich zamierzeń Banku Pol­
skiego pokrycie banknotów złotem bę­
dzie wynosiło 30 proc. Nowe przeli­
czenie da możność podwyższenia kre­
dytu rzędowego w Banku Polskim.

Zmiana ustawy w powyższym sen­
sie jest zgodna z zaleceniami komitetu 
ekonomicznego w Genewie, (w.)

Zmiana wojewody 
łódzkiego

Warszawa, 29. 1. (Tel. wł.) Na 
stanowisko wojewody łódzkiego w 
miejsce p. Jaszczoita ma być powoła­
ny major Hauke-Nowak, dotychczaso­
wy naczelnik wydziału politycznego w 
M. S. Z., którego miejsce zajmie Hen­
ryk Kawecki, (w.)

Berent laureatem nagrody 
min. oświaty

Warszawa, 29. 1. (PAT.) Jury 
nagrody liter .akiej min. oświaty przy­
znało G glosami przeciwko jednemu na­
grodę na rok 1932 Wacławowi Beren­
towi za utwór powieściowy p. t. „Wy­
właszczenie Muz“. Nagroda wynosi 
10 000 złotych. Decyzja jury podlega 
zatwierdzeniu min. wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego.

Kontr-kandydatami do nagrody by­
li prof. Tadeusz Zieliński, Boy i Mar ja 
Dąbrowska.

Wiadomości Sportowe 
na stronie 3-cieJ
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I wczorajszej niedzieli
Sportów zimowych w Poznaniu —• Saneczki 

ślizgawka, narciarstwo, hokej na lodzie i kuligl
We wczorajszą niedzielę cąi.v------- - ------ p0-

anań wyległ na śnieg. Wszędzie, w 
lonieści^ j za miastem pełno było sane- 
«zek, łyżwiarzy i narciarzy. Aż dziwić 
ęię należy, skąd wzięło się tylu ludzi w 
Poznaniu, w którym przecież warunki 
~r?r°we są ctl.yba najgorsze z całej 
Lolśki, umiejących jeździć na nartach. 
Ąło ioh bardzo dużo na „skoczni“ w 
polęcinie, na Cytadeli i w Dębinie: wy. 
Irzyrnalsi wyruszyli na Maltę, gdzie są 
bodaj najlepsze w najbliższem sąsiedz- 
iwie Poznania tereny, a „dalekobiega- 
c?e używali sobie w Puszczykowie, na 
Córze Dziewiczej, na górze św. Anny 
pod Czerwonakiem i wogóle wszędzie, 
gdzie tylko są „lepsze" pagórki. To też 
szosy i drogi podmiejskie zaroiły się od 
Kolorowych i barwnych sylwetek. Nie­
jednokrotnie obok małego Tadzia w 
jednym szeregu z tatusiem kroczyła ra­
zem z córeczką mamusia. Sensację 
wywoływały panie ubrane po narciar- 
fcUd- w sęodińie.

Nowością zupełną były też „kuligi“,
Sportowcy dali wczoraj dużo pracy poyotowiu i lekarzom
Wczorajsza kronika notuje liczne 

wypadki, do których wzywano oba po­
gotowia Dwa z nich były poważniej­
sze. W jednym wypadku około 15-Iet- 
nia panienka wpadła na drzewo i roz­
biła sobie głowę. W innym znów wy­
padku zwolenniczka saneczek, powo­
żonych przez konia, updła i potłukła 
s|ę bardzo dotkliwie. Obie ofiary sa­
neczek przewieziono do szpitala S. S. 
Elżbietanek.

Popołudniu w Czerwonaku podczas 
skoku narciarskiego uległ poważniej­
szemu wypadkowi p. Wacław Ś. 
(ul. Langiewicza 8) Mianowicie upadł 
on tak nieszczęśliwie, że wywichnął 
staw łokciowy i doznał licznych kontu- 
zyj. Pogotowie Lekarskie (55-55) prze­
wiozło go do szpitala miejskiego.

Towarzyszący dzieciom na torze sa­
neczkowym kupiec p. Walenty Hoff 
man ful Fredry 6) upadł przy schodze­
niu na śliskim terze saneczkowym ze 
znacznej pochyłości i złamał prawą rę- 
Itę w przedramieniu Opatrzyło go do­
raźnie Pogotowie Lekarskie (55 55). na­
kładając szynę na złamaną rękę.

Pięciolęthią 'Ireną, Brużdźianka (ul.

Wystawa prasy światowej 
w Pardubicach

Praga. (Centropress). Czechosto- . 
wacja żywo interesuje się rozwojem 
prasy nietylko w kraju, ale i zagrani- i 
.cą. W roku ub. w Koszycach urządzo- > 
no światową wystawę prasy, a w roku 
bieżącym ta sama wystawa odbędzie 
sję w Pardubicach.

Prace przygotowawcze prowadzi 
muzeum przemysłowe przy współ­
udziale parduhickiego oddziału Syndy­
katu Dziennikarzy Czechosłowackich

Proces Gorgonowej
Wars za wa, 2». i. (Teł. wł.) Pro­

cès Gorgonowej został wyznaczony na 
3 marca w Krakowie. ■ (w.)

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ
(Dokończenie.}

76)
Tak szły lata całe. Przetrwał nie­

jedną śmierć i przeszedł obojętnie ko­
ło wielu chwil radosnych. A teraz oto 
świeci gromne słońce, przed domem 
zakwitły zielone wstążeczki traw, a 
świeża okiść zabłysła na ciemnych 
igłach jodeł. Patrzy na to chyba po 
raz pierwszy w życiu, bo oto Znowu nic 
nie wie i niczego nie rozumie. Równy 
tlący się leniwo płomyk drży, waha się 
i strzela silniejszym płomieniem. Mło­
dość musi mieć złudzenia, jak starość 
musi mieć doświadczenie. Ale czy 
właśnie starość nie łudzi się tem do­
świadczeniem? Czyż tylko w młodo­
ści jesteśmy ślepi? Czy też do końca 
dni naszych idziemy z czarną przepa­
ską na oczach, którą zdejmuje śmierć. 
Wszystko mija, ani na krok jeden nie 
możemy zawrócić z drogi. Cóż za sło­
dycz jest w znaku ognistym, wypisa­
nym nad światem — Pomrzecie wszy­
scy. — I czyż to nie są najprawdziw­
sze słowa na świecie, — Panic! Wra­

urządzone w okolice Poznania. Wobec 
braku tanich saneczek góralskich (bo 
poznańskie są znacznie droższe), kuli- 
gi poznańskie były improwizacją: po- 
prostu wiązano zwykłe saneczki do sa­
mochodu i hajda w dal, byle z miasta.

Kto jeszcze niedorobił się nart, a nie 
chće ryzykować jazdy na saneczkach, 
ten wylęgał na ślizgawki, których Po­
znań posiada już cały szereg we wszy­
stkich dzielnicach miasta. Wszędzie 
na nich ruch duży. Na poczekaniu w 
gronie kolegów organizowano popisy w 
biegach, jeździ® sztucznej a wreszcie 
w hokeju na lodzie. Ubiegłoroczne suk­
cesy nasze bardzo spopularyzowały tę 
grę i obecnie staje się ona prawie tak 
znana jak piłka nożna. Warunki były 
wczoraj tern lepsze, że mróz popuścił i 
jest obecnie, jak to mówią, w sam raz. 
Młodzież też wzdycha, aby zima taka 
pozostała. jaknajdłużej, bo wakacje, w 
których było dużo więcej czasu, prze­
szły bez śniegu, (wz)

Źródlana 3) złamała podczas saneczko­
wania lewe udo, Irenkę opatrzyło po­
gotowie ratunkowe, poczem przewiozło 
ją do szpitala Św. Józefa.

Wreszcie przy upadku na ślizgawce 
doznała pęknięcia kości prawego przed­
ramienia p. Julja Dudsiakówna (ul. 
Skryta 15).

Ppzatem pogotowie opatrzyło kilka 
drobniejszych wypadków, którym ule­
gli zbyt zapaleni miłośnicy sportu sa­
neczkowego i łyżwiarskiego, (¿1.)

Nledoszle polowanie w Pszczynie

Reprezentacyjny Bal Prasy
— najlepsza i najwykwintniejsza zaba­
wa —• odbędzie się w Bazarze już za dni 
klika. Do iąńca przygrywać będą 2 do­
skonałe zespoły artystyczne, zaopatrzo­
ne w wielki wybór najnowszych prze­
bojów stołecznych.

Zaproszenia już się rozsyła. W ra­
zie ewentualnego przeoczenia należy się 
zwracać telefoniczni© 64-61 od godz 
ii ~ J6. 5

gę
Przepowiednia pogody na dziś: Po-

dór ińjłie Jągdherr osobiście miał wręczać kiełbasę nie, jak zwykle, naganie- '-Vie,kopolska; Naogół po-
czojn, lecz... gościom, * * ’ nS° f chmurno * Wiikającemi opadami. -

—_ ____ ____ biaba Wiatry 2 kierunku zachodniego.
cam do Ciebie, bo udręczony jestem 
życiem j cbcę odpocząć.

Wołłowicz wchodzi na polanę. O- 
durzający zapach kwiatów wypłasza 
wszystkie myśli ze zmęczonego mózgu. 
Jest znowu tylko słabym. Ułomnym 
człowiekiem, zlepkiem gliny, garną­
cym się rozpaczliwie do życia. Niema 
w świecie miejsca na pustkę, niema ta­
kiej ciemności, którejby prędzej czy 
później na strzępy nie rozniosło potęż­
ne słońce.,

Wołłowicz zdejmuje kapelusz, prze­
ciera okulary i z uśmiechem patrzy 
prosto w słońce, w tę tajemniczą ogni­
stą tarczę. Zdaleka dolatuje go czyiś, 
śpiew. Głos niesie się z wiatrem, wpa­
da w szumiące drzewa, kołysze się ra­
dośnie i śpiewnie pod lazurowem nie­
bem. Spojrzał na zegarek. Oto już 
szósta. — Należy wrócić — rozmyśla 
O tym czasie służąca puka do jadalni 
i wnosi kawę dymiącą i ehleb na dre­
wnianej tacy. A przed siódmą musi 
być jeszcze w wypożyczalni, bo żona 
już dawno przeczytała ostatnią książ­
kę. i synowi obieca} jeden arkusz 
marokkańśkłch żołnierzy. Tak. trzeba 
wracać. I Wołłowicz Spiesznie idzie 
coraz wyżej. To oczywiście śpiewa ja­
kaś dziewczyna. Lecz głos wcale nie 
piskliwy. Końcowe — oj da dad ada... 
— spada w las i jak brzmiąća coraz ci­

Nieszczęśliwy wypadek
na lorze saneczkowym

fi wie ofiary saneczkowania, przewieziono w słanie ciężkhp 
do szpitalu w Nowym Sączu

pęknięcia czaszki a Jaskulski złamali 
lewę, nogę i odniósł potłuczenia twarzy. 
Obu poranionych przewieziono do śzpi- 
tala w Nowym Sączu.

Stan Handa jest bardzo ciężki. Do 
tej chwili nie odzyskał on przytomno* 
ści.

Krynica, 29. 1. (PĄT.) Na tutej­
szym torze saneczkowym wydarzył się 
dziś nieszczęśliwy wypadek. Miano­
wicie Józef Hand i Tadeusz Jaskulski 
podczas zjeżdżania na saneczkach zo­
stali na jednym z zakrętów wyrzuceni 
z toru, wskutek czego Hand doznał

Z kasy chorych w Poznaniu
Warszawa, 20. 1. (Tpl. WI.) 

Wicedyrektor łódzkiej kasy oszczędno­
ści Samborski będzie mianowany dy­
rektorem kasy chorych w Poznaniu.

..... (w.)

śmierć
niedoszłego samobójcy
Warszawa, 27. i. (Tej. wł.). — 

Znany na terenie Sieradza handlowiec 
Jan Gasrnan pó sprzeczce z żoną o- 
świadczył. że wychodzi i już nie wróci, 
ponieważ dość ma życia. Przyzwycza­
jeni do podobnych pogróżek, domowni­
cy nie brali tego powiedzenia na serjo, 
sądząc, że 0. wyszedł jak zwykle do re­
stauracji. Oasman, zabrawszy ze sobą 
psa, istotnie udał się do restauracji, 
skąd wyszedł późnym wieczorem zu­
pełnie pijany. Nazajutrz znaleziono go 
za miastem bez życia, siedzącego na 
pniu drzewa i mającego na s?yS założo-

szej kryształowa kula niesie się nie- i 
skonczonem echem dalej j dalej. Sły- > 
ęhać uderzenia siekiery, od których 
świat drży w posadach. A na dalekim 
stoku „Łysej Góry“ podzwaniają kier­
dele owiec, bielące się wśród krzaków 
kosodrzewiny.

Późno już jest, gdy Wołłowicz, zzja- 
jany, wychodzi pyawie na szczyt góry, 
tak. to stąd ten hałas niebywały. Pod 
uderzeniami siekiery pada suche bez­
listne drzewo. Nowiutka chata bieleA 
ją świeżo ciosanemi belkami. Dym u-' 
cieką z komina wysokim, jasnym słu­
pem. Wołłowicz stoi bez ruchu i pa­
trzy na ramię człowieka, ścinającego 
drzewo. Wznosi się rytmicznie do gó­
ry i lekkim, błyskawicznym ruchem 
spada na pień. Dziwaczne nagie drze­
wo drży. Wołłowicz uśmiecha się. — 
Tak, to Grzywiec. Ten/sam Grzywiec, 
który kiedyś przychodził do niego. A 
ta rudą drobna kobieta, zajęta robie­
niem masła, to jego żona. Opowiadał 
mu o tej dziwnej parze ks Warżyński.
A więc źbudowaJi nową chatę. Ach, 
co za potwornie silne ramię ma ten 
człowiek

Chciałby podejść bliżej j zobaczyć 
nową chałę, zapewne tej wiosny po­
stawioną. Tak, podejdzie i zamieni 
kilka słów z nfmł. Posiada. Jest to i 
zupełnie naturalne. Wyszedł na spa-*

rją psią obrożę. Tuż przy nim siedział
skulony pies, który bronił dostępu dó 
pana.

Dochodzenia ustaliły, że śmierć na­
stąpiła wskutek zamarznięcia. G. wi­
docznie .chciał się powiesić, lecz pod 
wpływem alkoholu senny usiadł na 
pniu i zmarzł.

Niezwykły ten wypadek śmierci 
znanego na terenie Sieradza handlow­
ca wzbudził zrozumiałą sensację.

Nawa paraf ja 
poci Poznaniem

Dyrekcja Rozbudowy „Miasta-Ogre- 
du“ w Ławicy, Poznań, al. Marcinkow­
skiego 3 b zwróciła się z polecenia wła­
ściciela majętności Ławica, p. M. Fo- 
ksowicza z prośbą do J. Ebj. ks. Kar­
dynała Prymasa o łaskawe przyjęcie 
ca. 7 500 mtr. kw. pod budowę kościo­
ła.

Na list powyższy J. Em. ks. Kardy­
nał raczył łaskawie nadesłać na ręce 
p. W. Zagórskiego list treści następu­
jącej:

„Za udzielenie na cel© kościelna 
obszaru 7 500 mtr. kw. na terenie pro­
jektowanego osiedla, nazwanego „Mia- 
sto-Ogród“ w Ławicy, zechce Pan wła­
ścicielowi majętności Ławica, panu 
Mateuszowi Foksowiczowi wyrazić mo­
je serdeczne podziękowanie. Ceniąc 
wspaniałomyślność ofiarodawcy, przyj­
muję darowiznę na rzecz Kościoła. Ak­
tu prawnego przekazania ofiarowane-; 
go obszaru można dokonać w porozu­
mieniu z Kurją Arcybiskupią w Pozna­
niu.

- Nadmieniam zarazem; ż© . pleezę 
duszpasterską nad nową kolonją obej­
mie ks. prób. Mołski ze Skórzewa- Ks- 
Molski zajmie się również organizowa­
niem ewentualnej nowej parafji.

Zbożnie rozpoczętemu dziełu błogo 
sławię. August Kard. Hlond.'5

Rgłazie i „ieporm 
szenie śledzi ich ruchy. Czyż nigdy nie 
widział człowieka ścinającego drzewo? 
Drzeteo kołysze się już i skrzypi. Je- 
chemJedn° °statnie już udcr2enie obu-

Pada z początku powoli, potem ze 
wspaniałym łomotem i trzaskiem ście 
li się na ziemi. Grzywiec siada na ciel 
sku uschiego olbrzyma i ociera ręka 
pot. Potem oboje przerywają pracę i 
znikają w chacie. Dym z komina su- 
ńia ciągle tym samym równym słupem 
Słonce dotyka już iglastych czubów 
gór. Czerwony blask zachodu przesą­
czą się przez szczyty drzew i szyby no- 
oS d°mU P!On* * mienią siS- Jak w
m,sVVM’OW^I.!'aIVrfca wo,n(> do do­
mu. Nie mysii chyba o niczem Twarz 
jego jest może trochę zaniepok^ona 
koło wąskich, zaciśniętych ust d”ży 
cos zagadkowego. Idzie szybko i tro­
chę bez’adnie,

A gdy wchodzi dó jadctei i nrza- 
prasźa za spóźnienie ną podwieczorek, 
płomień w jego piersi przy.?esa n',r>'e 
i tli znowu równym, ma'vm p'nmie- 
mem. który nie Sparzy, lecz i nie 
ogrzeje,

KONIEC
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Narciarze polscy zdobyli

mistrzostwo Wągier
Doskonale tegnikl te skokach w J agóstateji

Start nasżyeh zawodników w mi' 
gtrzostwie Węgier, rozgrywanem w cią­
gu trzech dni w Budapeszcie zakończył 
■sję całkow itym sukcesem.

W pierwszym dniu odbył się bieg 
aa 18 kim., zakończony przekonywają' 
cen* zwycięstwem Polaków, którzy po­
dzielili się cztęroma pierwszemi miej­
scami- 1. Marusarz J 49:02. 2. Skupień 
55:31, 3 begierski 5t:Q2. 4. Górski 52:54,2 
5 Potter* (W) 55:3t min.

Drugiego dnia odbył się bieg zjąz- 
dowv Z dwoma nawrotami na dystansie 
prżeszło 2 kim. ze znaczną różnicą 
•wzniesienia i na trudnym terenie. Z te­
go powodu bieg obfitował w- liczne wy­
padki W ogólnej klasyfikacji obu czę­
ści biegu zwycięży) Igloi (W) 3:38 2. 2. 
Ugierski (P) 3:39.4 3. Małias Falvy
(W) 3:48.2, 4. Bapiąs (Cz) 3:54.4, 5.
Górski (P) 3:56.2, 6. Marusarz J. (P) 
3:57.3.

Konkurs skoków, który odbył się w 
3 dniu, jako ostatnia konkurencja mi­
strzostw Węgier, przyniósł znowu 
pierwsze miejsca i w ostatecznej punk­
tacji mistrzostwo Węgier Polakom

Rekord polski
aatanowlono na zawodach pływackich 

w Warszawie
ZAwody w pływąlni „AZS“ war­

szawskiego rozegrane w niedzielę wie­
czorem przyniosły bardzo dobre wyni­
ki. Na pierwszem miejscu należy po- 
stawić wynik Schrajbmanna II na 200 
W klas., który płynąc sam. uzyskał czas 
2:56.4 czyli o 7 sek. lepszy od rekordu 
Polski, ustalonego przez Choinę. Na 100 
m Schreibmann miał 1:21.6, czyli o 
4 sek lepiej od rek. Polski.

W innych konkurencjach osiągnięto 
«następujące wyniki: 100 m. dow. Ii kl.: 
.5. Pr^ysiecki (AZS) 1:16.3. - 2 Urbański 
/Delfin) 1:23.2: 100 m kj. łł kl. I. Za­
krzewski (L) 1:33.4, 2. Brudnicki (A. Z. 
S.) 1:36.3: 100 m dow. kl. i. — I. Bo­
cheński (AZS) 1:02.1, 2. Schreibmán 1 
1:04.6. 3. Bouperl (Cr) 1:07.2, 4. Ol­
szewski (AZS) 1:08.2, 5. Matysiak (A. 
Z. S-) 1:084. 100 m. kl. klasa I. — i.
Kempiński (AZS) 125, 2. Choina (L) 
126. 3. Plattensteiner (Cr) 1:27.2, 4.
Gumkowski (AZS) 1:27.4; 100 m. wznak 
— 1. Jastrzębski (AZS) 1:21.8, 2.
Plattńftsleiner (Cr) 1:23.5. 3 X 100 m. 
zmienny: t „AZS“ 3:51.2, (Jastrzębski 
1:22.4, Kempiński 1:26.6, Bocheński 

1:02.4) 2- „Cracovia“ 4 min., 3. „Le-
gja“ 4:14. W piłce wor>j „A. Z. S? 
pokonał „Delfin“ 7:0 (4:0). 10(5 m. na
wznak pań: 1. Matysiakówna (AZS) 
1:412. 2. Zatonówna (L) 1:52.6. (Tej. 
wł. — ts.).

1) Kolessar (P.) 233.10 p., 2) Górski
208.20, 3) Marusarz J. 205.20 i 4) Lćgier- 
ski 205.10. W obu ostatnich dniach 
warunki śnieżne były niedostateczne 
a powierzchnia zlodowaciała.

Ostatecznie mistrzostwo zdobył Ma­
rusarz Jap z 656.62 p. przed Legi er- 
skim 651.30. Górskim 638.32 I Depoy- 
tórem (W.).

*
Druga grupa narciarzy startowała 

w mistrzostwach Jugośławji. gdzie 
jednak natrafiła na znacznie silniej­
szą konkurencję, prżedewszystkiero 
Grochów

W biegu na 18 kłm wyniki były na­
stępujące: 1) Simunek (Cz.) 1 g 19:36,
2) Barton (Cz.) ub roczny mistrz Pol­
ski 1 g. 20:16, 3) Leupold (N.) 1.22:40, 
4) Czech Bron. (P.) 1.23:07. 6) Marusarz 
St. (P ) 1 25:30, 9) Marusarz A.

W konkursie skoków do kombina­
cji zajęli miejsca: 1) Simunek (Cz.), 
2) Marusarz St.. 3) Łuszczyk. a w kon­
kursie otwartym kolejność była nastę­
pująca: 1) Łuszczyk (P.), 2) Marusarz 
St, 3) Barton (Cz.). , . .

Z Belgradu zawodnicy wyjeżdżają 
bezpośrednio do Ihnśburga na mistrzo­
stwa FIS. ______

Poznań i Budapeszt
Atrakcyjny ten mecz pięściarski 

odbędzie się w środę wlecz.
Jeszcze nié przebrzmiała echo zwy­

cięstwa nad zèspoîem Warszawy, a już 
reprezentację Poznania czeka nowe, 
niewątpliwie trudniejsze zadanie. Do 
naszego miasta zjeżdża — jak już do­
nosiliśmy — w najsilniejszym składzie

TEATR ŚWIETLNY „SŁONCE“
Dziś w poniedziałek» dnia 39 »tycznia r. b. Atrakcyjna ppemjegn

Przepiękne arcydzieło filmowe
Reżyser? Augusto Geoina — niezapomniany twórca fdmn „Miasto miłości

Rekordowy sukces wszystkich ekrasów I
Prześliczna tieśó! Bogata wystawa! KoUceitowa gra artystów S 
Humor - werwa - sentyment! Młodość — «ilość — awantura!

„Słonce" dla wszystkich I Wszyscy d@ „Słońca** I
portj. 38■

„ósemka“ Budapesztu, która jest niemal 
równoznaczna z reprezentacją Węgier. 
W składzie Budapesztu ujrzymy znane­
go nam mistrza świata Enekesa startu­
jącego obecnie w wadze piórkowej i re­
prezentującego najwyższą klasę: dalej 
zobaczymy po raz drugi doskonałego 
Szigetiego tym razem w półciężkiej: w 
roku 1932 stoczył on 10 walk międzyna­
rodowych i przegrał zaledwie dwie. W 
ciężkiej walczy Korosi (widzieliśmy g® 
też w Poznaniu), który ostatnio pokonał 
Royatięgo (Włochy). Ostrużnińka (Cze­
chosłowacja) i Lazzeka (Austrja). Naszą 
reprezentację czeka zatem bardzo cięż­
kie zadanie. Zawody odbędą się w śro­
dę wieczorem o godzinie 20 w cyrku 
„Olimpja“. — Poznań wystąpi w na­
stępującym składzie (według kolejno­
ści wag): BógOwśki (Góp), Misiorpy 
(HCP), Polus i Sipiński (Wartą), Ple- 
rard (Sok)- Majchrzyękj (W), Zieliński 
1! (G) i Piłat (W). W zespole węgier­
skim walczą: Kubinyi, Lowas, Enekes, 
Fogas, Erdos, Farkaś, Szigeti i Kórósi.

(Ciąg dalszy na stroni? 4-tej.)
J---------- - .....Uf............ I

Uporcrywe ąaparole, katary jelita gru­
bego, wzcjęcia, osłabione funkcje żołądko­
we, zastoina ogólna osłabione funkcje wą­
troby, bóle w bokach i pod żebrami prze­
chodzą przy używaniu rano i wieczorem 
po szkiąnćczce naturalnej wody gorzkiej 
„Franclszku-Józefa“. Zalecana przeż le­
karzy. nr ?56i
...'IJIUU............. - ■■**g

Przeciwko
podwyższaniu podatków
Paryż, 29 1. (PAT.) Francuska 

federacja płatników podatkowych, gru­
pująca 7Ó0 0C0 członków, zorganizowała 
dziś wielki wiec przeciwko podwyższa­
niu podatków.

Tysiące uczestników’, którzy nie 
zdołali dostać się do sali obrad, roz­
proszyła przed gmachem policja»

KALCHOARZYK
Poniedziałek, 30 stycznia W33-

Słońce, wschód 7,38 — zachód 10,34 
długość dnia 8 godzin 56 min

Księżyc: wschód 9,09 — zachód 2»,-6 
po nowiu. w

Kąt rzk : Martyna — jutro Piotr W.
Kał. slow : Dobrogniew — jutro Spito 

gniew.
Zebrania

Dziś o 18 Tow. Właścicieli DWB«« « Nie­
ruchomości, u p. Jarockiej, ulica Ma 
sztatarska 8 a;o 18 K S. „Surma“ — walne zebrani® 
w sali Bady miejskiej;

o 19 Sekcja Szybowcowa Pań. w loK«.
|u Aeroklubu Pozn., w gmachu Uyr. 
Kol ¿alka 233. Wały Zygmunta UJ L

o 19,30 Tow. Powstańców i Wojaków 
(Św. Łajarz-Górpzyń) — walpe zębrą- 
ńie w rest. ul. Marsz. Focha 81:

o 19,39 Zw. Zaw Pracowników Ktmee, 
kich (oddział Pozn) — walne zebra­
nie w Domu Król Jadwig):

JUtro o 19,15 Narodowa Organizacja Ko­
biet (prawy brzeg Warty), w Donn. 
Kat na śródee; _ .. _ .

o 20 Koto Sep jorów S. M.
ciech) ~~ walne zebranie w ognisku,

© 20 tow. Młodych Przemysłowców 
(śząwcy), w Dorńu Rzemieslnicïy m.

I Pogrzeby
Dziś: Śp. Olesia Sueićkieg© o goóte. Ï6 « 

kaplicy croent. ns. Jsiyca.cn-

Licytacje
Dziś o 10,30 W. Garbary 33 — gipsowe fi­

gury religijne, krzyże, obrazy, rzeźby«

Hanka Ordonówna
w Poznaniu

HANKA ORDONÓWNA, najznakomit­
sza nasza pieśniarka, zwana „polska svel­
te GuilbertA budząca zdumiewające wra­
żenie wszechstronnością swego wielkiego 
talentu —' przybywa do naszego miasta i 
wystąpi jedyny raz w Poznaniu 
w érode, dnia 1 luteno rb. o «od«. 11 wienr. 

w sali teatru „Słońce18.
Fascynująca interpretacja aktorska, u- 

derzająca podatność psychiczna tej arty­
stki porywaią publiczność, zmuszając ją 
do najwyższego entuzjazmu.

HANKA ORDONÓWNA jest oryginał; 
nym typem „d i s e u s y“, stylizacja jej 
piosenki jest nader rozległa, a głęboko od­
czuty liryzm i wyjątkowe zdolności cha- 
iąkterystyczne cechują wysoki jej artyzm-

HANKA ORDONÓWNA na środowym 
swym występie w „Ślońcd“ wykona ol­
brzymi program, złożony z 16 piosenek,, 
pełnych* humoru, sentymentu i 
między tnnemj prześliczny «Marsz ia,ę«w 
ot Żwirki i Wigury ‘ lUakowiczówoy.

HANKA ORDONÓWNA wystąpi w« 
wspaniałych kośtjurnach pomysłu znako­
mitego artysty-màlarza S. Nófnlińa.

Jedyny występ HANKI ORDOŃÓWNT 
wywołał olbrzymie zainteresowanie w na­
sze« mieście, czego dowodem ogromny 
popyt na bilety!

Na Wieczór Ordonki w „Słońcu“ wybie­
rają się t-umy najwytworniejszęl publicz­
ności Poznania, która niewątpliwie z en­
tuzjazmem przyjmle znakomitą polską
pióśńiarkę!

Bilety po cenach bardzo przystępnych 
są do nabycia wcześniej w składzie cygar 
p Sapelbrowskicgo —- ul. Gwarna 20. -*
Tel. 56-38. portj. 39

TBATBT
Teatr Polski? Dziś — «Dama w jedwe 

blach”. , .
Teatr Nowy? Dziś - ..Szukam prawdy', 
Komedja Muzyczna; Dziś — „Spotkali'ala zł vari æ ÁlarvaítR*4,

l TEATRU
„Śluby Panieński wystawio­

ne przez Teatr Polski dla uczczenia setnej 
rocznicy pierwszego przedstawienia (5 lu­
ty 1833). Wykonawcy pp : Mlodziejowska- 
Szczurkiewiczowa, Niwińska. Ząklicka, 
Bystrzyński, Modzelewski, Nowacki, No­
wakowski.

Chyba na samej premierze „Ślu­
bów“ nie śmiano się tak hucznie, ser­
decznie i nieustannie, jak wczoraj. I 
jak zawsze od stu lat. Przed niejakim 
czasem trafiłem w Warszawie na „Ślu­
by“ w Teatrze Narodowym. Grał najwy. 
raźniej „drugi garnitur1’, mając tylko 
Frenkla-Radosta i Pichor-Śliwlcką ja­
ko panią Dobrójską. Teatr był sprze­
dany jakimś związkom i przepełniony 
Cóż to była za zabawa! Prawie za każ- 
dą „kwestją“ widownia eksplodowała 
śmiechem, w przerwach wywoływano 
aktorów niestworzone razy. Kultura 
polska jest jednak twarda i trwała, do­
bry towar. Dwadzieścia lat amerykań­
skiego chamstwa na setkach ekranów 
nie zdo’ało nas znieczulić na dowcip 
i zrobić Polaka sztandarowym glun- 
cem. Nie trzeba nawet szczególnie świet 
nej sry. Niech tylko aktorzy dadzą się 
Fredrze wygadać, niech mówią wyraź­
nie I bez większych nonsensów, resztę 
zrobi on sam-. Jeśli na obszarach na- 
szć^o górnego i męczeńskiego teatru 
jest Fredro istnym Parkiem Narodo­
wym humoru o przeróżnych odcie­
niach to . śluby“ stanoy.da osobny re­
zerwat wiosny, słońca i najprzedziw-

niejszych niebieskich migdałów.
Nasi aktorzy wogóle rzadko grywa­

ją Fredrę, jeszcze rzadziej Fredrę wier­
szowanego, • młodsi wogóle treningu 
nie przechodzili. Prawdopodobnie dla 
tego, że Fredro utarł się w dyrekcjach 
jako niekasowy. Nonśens ten chodzi 
po świecie dopóty, dopóki jakiś dyrek­
tor nie wpadrtie na genjalny pomysł 
zagrania np, „pana Jowialskiego“ w 
dobrej obsadzie. Wówczas okaże się, 
że sztuka daje siedemdziesiąt wieczo­
rów w jednym sezonie, tak, jak się 
to stało w Warszawie przed paru laty, 
poczom schodzi z afisza i znów sły­
szymy, że Fredry nie można grać, bo 
nikt nie przyjdzie. Czasem wychodzi 
drugi, równie ważny powód: że zatra­
ciliśmy „styl Fredrowski“ j wskutek 
tego niema do Fredry aktorów. Otóż 
nrawdą jest coś wprost przeciwnego. 
Stylu Fredrowskiego nigdy nie było, 
każdy teatr grał po swojemu, jak u- 
miał najlepiej i w każdym teatrze każ­
dy tęgi aktor miał swego własnego 
Fredrę. Natomiast aktorzy do Fredry 
byli, bo Fredrę się grywało. W prze­
kładzie na zdrowy rozsądek znaczy to, 
że grajmy Fredrę, a nauczymy się go 
grać. Cóż. kiedy to rozumowanie je«t 
tak skomplikowane, że mózgi go nie 
trawią, chociaż każde wznowienie 
„Zómsty“ czy „ślubów“ krzyczy o 
tern na cały głos. I z naszego pokaza­
ło się. że mielibyśmy do Fredry niejed­
nego aktora, chociaż było przygotowa­
ne pospiesznie i w warunkach najnie-

przychylniejśzych, jakia sobie można 
wyobrać, ho na ostatnim zakręcie nie­
pewności, co dalej s Teatrem Polskim 
będzie.

Poza Panią Dobrój6ką p. Szczurkie- 
wiczowej, wszystkie role mają nową 
cbśadę. Zupełnie wykończona jest 
Klara p, Zakllckiej, opracowana po 
Wirtuozowsko w sylwecie, w mimice 
j w bystrym prądzie wiersza, mówio­
nego tak, jak Fredrę mówić trzeba (bo 
t zw. „mówienie wiersza“ lont 
court istnieje tylko w recenzjach — 
w teatrze są różne wiersze, które róż­
nie się mówi: od Słowackiego do Mi- 
łaszewskiego). Osobiście wołałbym 
może Klarę nie tak ostro gniewną — 
bardziej na żart, płyciej, w miększe 
fałdy, ale rozplanowanie roli, wydoby­
cie szpilek i strzałek, stopniowanie i 
kontrastowanie, wszystko pachnie na 
milę wielką sceną. P. Niwińska po­
siada charakterystyczny komizm, któ­
rego Anieli nie trzeba, oraz minoderję, 
której nigdzie nie trzeba i przed któ­
rą musi strzec się, jak przed grypą. 
Wiersz rwie się na poszczególne sło­
wa, liryzm nie może się wydobyć z pod 
manierycznego uśmieszku. Nie sądzę, 
aby p. Niwińska była materiałem na 
Anielę. Natomiast Albin P- Modzelew­
skiego jest zabawny i przesadny: po 
wypracowaniu szczegółów powinien 
stać się figurą godną wejścia w poważ­
ny zespół.'

Trudniei to bv było Gustawowi p. 
Bystrzyńsklego. Gustaw ma po aktor*

sku najwięcej do roboty, a. musi byd 
szczególnie giętki, jako roztrzepaniec 
i spryciarz, komik i liryk w jednej o* 
sobie. P. Bystrzyński miał dobre in­
strukcje i dobre zamiary, ziściło się to, 
co ziścić się mogło. Trafnie podszki- 
cował Badósta p. Nowacki, wygląda 
pokaźnie, brakuje mu kilkunastu prób 
do postaci zupełnie plastycznej i efek­
townej w artystycznym sensie. Przy 
małem doświadczeniu p. Nowakow. 
skiego trudno się dziwić, że dwie sce* 
ny Jana nie zrobiły się taką rolą, jaką 
są w istocie. Jan jest wart rąk akto- 
ra-cyzelatora, który da »nu wymowne 
spojrzenia, pauzy, uniżone kpiarstwo 
i niby-nniwność dworskiego wyjada­
cza. Wszystko oczywiście na poczci­
wym sosie, aby nie zrobi} się z tego Fi­
lipek z „Dożywocia“, ale szczypta fiłip- 
kostwa nie będzie od rzeczy.

Mimo pretensyj, jakie budzi wyko­
nanie, publiczność podsumowała bi­
lans nieustannym śmiechem i okla­
skami przy każdej sposobności. Na 
żadnej farsie nie bawiono się lepiej, 
niż na tej delikatnej komedji, pokry­
tej wdziękiem, jak kwiat rosą. Jest ta 
tajemnica Fredry, że tak idzie nam w 
duazę i nie pozwala wymknąć ełę n 
rozkosznego świata, jaki stworzył. 
Warto włożyć w niego pracę, talent, 
inteligencję artystyczną, a zwłaszcza 
zapał. Jest to lokata, która zabrżęczy 
w kasie lichwiarskim procentem.

WITOLD NOSKOWSKI.
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Wiadomości Sportowe
(Ciąg dalszy ze strony 3-ciej).

Zawody w hall
Lekkoatletyczne mistrzostwa okręgowe

Zimowe mistrzostwa okręgowe roze­
grano w hali „Sokola“ przy licznym u- 
dziale zawodników7. Wyniki osiągnię­
to naogół dobre. Organizacja zawodów 

— sprawna. 50 m. (po 3 przedbiegach)
1. Hałas (S.-Lr.) 6 sek., 2. Wojtkowiak 
(W), 3. Wargoś (S.-L.), 4. Balcer (A). 
80 m. (po 4 przedbiegach): 1. Hałas (S.- 
L.) 9.4 s., 2. Balcer (A), 3. Wojtkowiak 
(W), 4. Radwański (A). — 800 m.: 1. 
Kędzia (W) 2.17 m„ 2. Urbaś (S.-L.),
3. Zawieja (S.-L.), 4. Mager (S.-P.). —’ 
3.000 m.: i. Jakubowski (S) 10.01.8 m.,
2. Ławniczak (S-P), 3. Bizan (Plesz. K.
S.), 4. Siuda (A). — 3 X 800 m.: 1.
Warta I. (Marciniec, Rutkowski. Kę­
dzia) 6 53,1 m., 2. Sokół 1. (Magier, Ur- 
baś, Jakubowski), 3. Warta II. (Mro- 
czyk, Robiński, Miałkas), 4. AZS. I. — 
Skok wwyż: 1. Zaborzyński (A) 1.75 m., 
2 Goiński (A) 1.60 m. Reszta zgłoszo­
nych nie stertowała. Skok wwyż z m.: 
Gruchalski (A) 1.27 m., 2. Balcer (A) 
1.22 m., 3. Zaborzyński (A) 96 cm. — 
Więcej nie startowało. — Skok w dal: 
1 Schmidt (A) 6.35 m., 2. Malinowski 
(W) 5.99 m., 3. Balcer (A) 5.96 m., 4.

. Gniot (A’, 5.82 m. — Skok w dal z m.: 
1. Tilgner (S) 2.83 m., 2. Zaborzyński 
(A) 2.80, 3. Gruchalski (A) 2.66, 4. Szu- 
kalski (W) 2.65 m. — Skok o tyczce: 1. 
Adamczak (W) 3.30 m., 2. Klemczak 
(A) 3.20, 3. Wrzeszczy ński (Plesz KS.) 
2.90, 4. Gruchalski (A) 2.90 m. — Trój- 
skok: 1. Malinowski (W) 12.49 m„ 2. 
Balcer (A) 11.30, 3. Jezierski (W) 10.89.
4. Szukalski (W) 10.82. — Kula: 1. Hel-

W kralu i w świecie
W Bazylei powstanie muzeum hi- 

storji farmacji.
W Esch sur Alzette (Luksemburgi 

Odbyło się otwarcie kursów języka pol­
skiego dla dzieci robotników polskich 
w W. Ks. Luksemburskiem.

W Villeneuve pod Lozannę, spłonę! 
doszczętnie historyczny hotel Byrona. 
Zbudowany w r. 1836, gości! on Wikto­
ra Hugo i szereg innych znanych oso­
bistości. W hotelu tym zamieszkiwał 
również przez dłuższy czas Henryk 
Sienkiewicz.

Z okazji przypadającej na 1 lutego 
dwusetnej rocznicy śmierci b. króla 
polskiego Augusta Mocnego, w Dreźnie 
odbędę się wielkie uroczystości jubi­
leuszowe. Czynione sę starania o wy­
stawienie w Dreźnie polskich zbiorów 
muzealnych z epoki polsko-saskiej.

Ubiegłej nocy policja aresztowała 
pod zarzutem szpiegostwa 20 pracow­
ników bukareszteńskiego urzędu pocz­
towo- te I egraf i czn ego.

Ze strony polskiej podjęto u rzędu 
sowieckiego starania o zwrot niezna­
nych dokumentów, dotyczących Ada­
ma Mickiewicza. Sę to raporty, zło­
żone wojennemu gubnernatorowi Mo­
skwy w roku 1826.

W Pesc (na Węgrzech) zmarl w 
Î01 roku życia Józef Hubert, urodzony 
w Krakowie, uczestnik powstania 
1848 roku.

jasz (W) 14.55 m., 2. Tilgner (S) 13.80. 
3 Malinowski (W) 12.24 m., 4. Balcer 
(A) 12.03. — Kula oburącz*. 1. Heljasz 
(W) 26.41 m., 2. Tilgner (S) 24.09, 3. 
Hoffmann (W) 21.60, 4. Balcer (A) 
21.10 m.

W ogólnej punktacji (czterech pierw­
szych miejsc) zwyciężyła „Warta“ 51 
pkt., 2 „A. Z. S.“ 49 pkL, 3. „Sokół" 
Poznań 27 pkt., 4. „Sokół“-Leszno 12 
pkt., 5. Pleszewski K. S. 4 pkt. (ig)

„Heros“ w Warszawie
Niemcy przegrali S:10 i 2:14

Pięściarze berlińskiego „Herosu“. 
którzy w sobotę i w niedzielę rozegrali 
w Warszawie dwa spotkania, okazali 
się bardzo słabi, przegrywając wysoko.

Zespół komb „Gwiazdy“ i „IKP" 
pokonał w sobotę Niemców 10:6 W 
poszczególnych walkach osiągnięto na­
stępujące wyniki: Rotholc (G) pokonał 
Czaplę iHl. Leszczyński (IKP) zwycię­
żył Neumanna (H) i Goldstein (G) 
Jonschkera (H). podczas gdy Rosenberg 
(G) remisował z Sachsem (H). W pół­
średniej Bartosiak (GWS) przegrał z 
Liedtkem (H), Stahl II (IKP) remisował 
z Hoffmannem (H). Kempa (IKP) poko­
nał Glogovskyego (H) i Blaurock (H) 
uzyska! dwa pkt. bez walki.

W niedzielę Niemcy ponieśli jeszcze 
większą klęskę, przegrywając z kombi­
nacją „CWS“ i „IKP“ 2:14. Czapla (H) 
wskutek nadwagi oddał dwa pkt.. a 
mecz towarzyskj z Wieczorkiem wy­
grał Śmiech (CWS) pokonał Neuman­
na (H), Goss (CWS) Jonschkera (H) 1 
Banasiak (CWS i Sachsa (H), Garnca- 
rek (IKP) remisował z Liedtkem (H), 
walcząc jedynie jedną ręką i chroniąc 
drugą zranione oko. Chmielewski (IKP), 
który już w pierwszem starciu posłał 
Hoffmanna czterokrotnie na deski wy­
grał w drugiem przez poddanie się 
przeciwnika, Karpiński (CWS) wygrał 
przez poddanie się Glógovskiego w dru­
giem i Krenc (IKP) remisował z Blau- 
rockiem (H).

Narciarstwo w Poznaniu
Pierwsze mistrzostwa wywołały 

ogromne zainteresowanie
Mistrzostwa m. Poznania zorganizo­

wane przez miejski komitet w. f. i p. w. 
wspólnie z „A. Z. S.“ i „Pozn. Tow. 
Tatrz.“ były pierwszą imprezą narciar­
ską w bieżącym sezonie i wywołały o- 
gromne zainteresowanie. Mimo przed­
południowej pory na odległym torze go- 
lęcińskim zebrało się niemal tysiąc o- 
sób.

Bardzo liczny był start zawodników, 
których stawiło się razem z zawodnicz­
kami 37. Wszyscy byli podzieleni na 
cztery grupy: panie biegały z junjora- 
mi oraz panowie z grupą oficerską. Or­
ganizacja — naogół sprawna.

Wyniki w poszczególnych klasach 
były następujące: panie (8 kim): — 1. 
Samuelsonówna (A. Z. S.) 58:50, 2. Sze- 
szycka (A. Z. S.) 61:56, 3. Kozłowiczów- 
na. Panowie (12 kim): 1. Hermanowicz 
(„Ognisko“ Wilno) i g. 04:29, 2. Kaź- 
mierowicz (A. Z. S.) 1 g. 05:43, 3. Czar­

niecki (A. Z. S.) S g. 05:55, 4. Litwin 
(A. Z S.) 1 g. 13:14, 5. por. Piechocki 
1 g. 15:23, 6. Gutt (A. Z. S.), 7. por. 
Sobczuk, 8. Derda („Surma"), 9. Dam- 
czyk (A. Z. S?; junjorzy: 1 Konieczny 
(Z. H. P.) 48 07. 2. Kopczyński (Z. H. P.) 
49:35, 3. Sieradzoń; wojskowi: 1. por. 
Piechocki (14 p. a. 1.), 2. por. Sobczuk 
(58 p. p.). Trasa była naogół płaska i 
jednostajna bez większych zjazdów 1 
podchodów. W ramach tych zawodów 
odbyty się zawody „A. Z. S.“ o odznakę 
narciarską, (wz)

Gry sportowe
Poznański „A. Z. 8.“ bawił. |ak wiado­

mo. w sobotę i w niedzielę w Krakowie, 
gdzie rozegrał szereg spotkań w siatków­
kę oraz mecze w koszykówki z klubami 
krakowskiemi Spotkania te zakończyły 
się zwycięstwami Poznańczyków. Mecze 
siatkówki, rozegrane z ..Y M. C. A“, za­
kończyły się w sobotę zwycięstwem go­
ści, a w niedzielę ich porażką.

Hokej na lodzie
Mistrzostwa okręgowe klasy B. roz­

grywane są w dwóch grupach, przyczem 
do pierwszej należą kluby: „Pogoń“, „A. 
Z. S." II i „Stella“ a do drugiej „Czarni“, 
..I.echja" i „Warta“ II. W pierwszej „Le­
ch ja“ pokonała „Czarnych“ 7:2 (4:1. 0:0. 
3:1) Zawody rozegrano na Solnczu na no­
wym torze. czwartym w Poznaniu. Prze 
wagę minia ..Lechja“ i jedynie w drugiej 
tercji .Czarni“ umieli przeciwstawić się 
zwycięzcom, dla których bramki uzyskali: 
ŻymalRki II — 4. Dybalski. Konieczny i Le- 
śniewicz po 1 Dwie bramki dla „Czar­
nych" zdobył Adamski. Sędziował p. Der­
da. (wz.)

Dakzo mecze w pierwszej grupie odbę­
dą się w następujących terminach: ponie­
działek i wtorek o godz 15 na Przepadku 
„Lechja“ i .Warta“ II. środa „Czarni" I 
„Lechja“ na lodowisku „Pogoni" o godz 
19 (wz.)

W drugiej grupie ostatni mecz roze­
grała „Stella“ prowadząc nadal w punk­
tacji przed „A. Z. S.“ II. z którym uległa 
w Poznaniu (1:2) i pokonała go w Gnieź­
nie (2:0). Również z „Pogonią“ odniosła 
raz zwycięstwo w stosunku 8:0. a dziś byl 
taki sam wynik Osłabiona brakiem A- 
damskiego .Pogoń“ przegrała zdecydowa­
nie Doskonale usposobiony Józefiak sam 
strzeli! 0 bramek. Pozostałe uzyskali Ja­
niak i Zgórecki Sędziował p. Ratajski 
Kordjan. Pierwszy mecz „Pogoni“ z „A 
Z S.“ odbędzie się we wtorek o godz. 13 
na lodowisku „A Z S.‘* (wz)

„A. Z S.“ warszawski rozegra! dwa me­
cze ze stołeczną „Legją“. W sobotę „A 
Z. S.“ zwyciężył 1:0 (1:0. 0:0, 0:0); jedyną 
bramkę zdobył Adamowski. W niedzielę 
wynik hrzmial 1:1 (0:0. 1:1. 0:0). „A Z. S*‘ 
wystąpił w pełnym składzie w obronie Ż 
Kowalskim i Adnmowskim. „Legja“ bez 
Materskiego. Prowadzenie uzyskał Pa­
stecki w tłoku z podania Szenajcha, wyró­
wna! Werner po ładnym przeboju Gra 
szybka, lecz bardzo brutalna. (Teł. wł).

Łódź. Mistrzostwo klasy A „Triumf“ 
i „S K. S." 1:0. . Ł K. S.” i „Maccabi” 22:0. 
przyczem drużyna żydowska zeszła z boi­
ska przed końcem gry. (Tel. wł.)

Kraków, „Sokół“ i „Cracovia“ 2:1 (2:0, 
0:0, 0:1), mecz również o mistrz, kl. A.

(Tel. wł.)
„A. Z. S.“ poznański wobec rezygnacji 

Śląska z rozgrywki uzyskał punkty bez 
gry. Akademicy wyjeżdżają zatem wprost 

do Krynicy na turniej o mistrzostwo Pol­
ski.

„Warszawa“ i „Wilno“ 3:1 (1:0, 1:0,1:1).
Spotkanie, rozegrane w Warszawie, zakoń­
czyło się nieznocznem zwycięstwem repre­
zentacji stolicy, dla której bramki strze­
lili Odrowąż, Krygier i Pastecki. Hono­
rowy punkt dla gości uzyskał Godlewski.

(Tel. wł. — ts.)
Łyżwiarstwo

Mistrzostwa Warszawy. W biegu na
I 500 mtr. zwyciężył Kalbarczyk (AZS.) w
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„SYN INDYJ“
odnosi olbrzymie sukcesy 

bo: gra w nim i śpiewa RAMON NOVAR«
RO oraz Madge Evans i Conrad Nagel; 

bo: reżyserję prowadzi słynny Jacąues
Feydcr;

bo: oglądamy w tym potężnym filmie Ta«
jomnicze wnętrze Incłyjl Wielką mi« 
łość Amerykanki i Hindusal Emcc> 
nujące polowania na tygzy¿y! portj 40

czasie 2:48 2. 2) Dobrzyński (AZS.), 3) Tar­
nowski (AZS); 10 000 m - 1) Kalbarczyk 
20:30,8. 2) Dobrzyński. 3) Tarnowski. — 
Wśród pań zwyciężyła „Lena“ (Polonja) 
na 1 000 m w czasie 2:14.4, oraz na 3 000 us 
7:08. (Tel. wł. — ts.)

Pięściarstwo
„Polonia" (Leszno) I „Sokół“ (Poznań) 

10:6 pkt. Mecz, rozegrany w niedzielę w 
Lesznie, przyniósł zwycięstwo gospodarzy. 
W poszczególnych w7alkach wyniki były 
następujące: w muszej — Piotrowski (P.) 
wygrał przez zdyskwalifikowanie w dru­
giem starciu Romańskiego II (S). w ko- 

uciej — Romański I (S.) pokonał na pkt. 
zymnnkiewłcza (P.) w piórkowej — Jan­

kowski (P.) zwyciężył Wolnego (S.), w lek­
kiej — Olmarski (P.) remisowa! z Dykcza-

Ikiem (S.), w półśredniej — Blaszak (P.) 
remisował z Dankowskim (S.) i Pawlak 
(P.) pokonał Urbaniaka (S). w średniej — 
Rogowski (S.) pokonał Szułczyńskiego (P.) 
i w ciężkiej — Nawrocki (P.) — Fiszera 
(S.). Sędziował p. Derda»

Pitka nożna
Walne zebranie lwowskiego okręgu wy­

powiedziało się za wnioskiem Krakowa 
zniesienia ligi, oraz postanowiono utwo­
rzyć ligę okręgową. Rozgrywki mistrzo­
wskie w bieżącym roku będą uznane jako 
eliminacje o wejście do ligi okręgowej.

(Tel. wł.)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś świetna farsa wiedeńska „Da­
ma w jedwabiach", która zdobyła so­
bie duże powodzenie. We wtorek wra­
ca na afisz komedja Fredry „Śluby Pa­
nieńskie“ z p. Zaklicką w roli Klary.

Z Teatru Nowego
Dziś „Szukaną prawdy...“. 20-obrazo 

wy reportaż, będący przeróbką scenicz­
ną głośnej powieści Pitigrilli‘ego p. L 
„Mężczyzna szuka miłości“.

Z Teatru Wielkiego
We wtorek wspaniale wystawiona 

operetka Lehara „Carewicz“. We śro­
dę „Aida“. W roli tytułowej wystąpi 
gościnnie p. Wanda Wermińska oraz 
dawno w Poznaniu niesłyszana świet­
na odtwórczyni „Amneris“ p. Wanda 
dr. Roesslerówna-Stokowska.

Z Komedji Muzyczne]
„Spotkały się dwie Marysie“... i zna­

lazły się w finale przepysznej, nieby­
wale •wesołej i efektownej rewji w 18 
obrazach, wystawianej przy współ­
udziale połączonych zespołów Teatru 
Nowego i Komedji Muzycznej.

Za ©głodzenia » r e V 
odjwwiada administrada w osobie Anto« 
niego Leśntewicza w Poznaniu.

flRwizytor naftowy
na miasto Poznań, dobrze zaprowadzony natychmiast 
potrzebny. Poważne oferty, świad> ctwa, referencje 

pod dg 2303 do Kutjera Poznańskiego

1 SPRZEDAŻE

prawie nowe 
zn a liski »dr 70075

Narty
Adre® Kurier Po

IE
11 POKOJE UMEBŁ.

SZUKA PRACY
Poszukuję

Ogłoszenia do 30 »lów dla porzti 
kulących posady w lej rul-iyee 
obliczamy po iednei trzeciej cenie 

drobnych

’lat 26 a . proyJmle} pracy ™
posadę zarzad-za jaca domu rów - ’ <Jaro, IWw ka ucjj lub w 

M uaTHZktmcki truortliV FXoHrfi dzCIV!© OföFtV 11- CT Po¡nfeż u samotmej osoby. Dobre 
referencje, łaskawe oferty Ku­
rier Poznański z<łr 70 072_______

re 5176

reeźnickj.wyitag-o.
Poznański

Posłupaczka

Najlepsze! DRZEWO OPAŁOWE Najtańsze!
dostarcza

Drwalnia Poznańskiego Okręgu „Caritas“.
Ceny z dostawa w dom: 1 koszyk drzewa rudanego 0.65

1 m drzewa rąbanego 19.—
eg 17 626 1 m drzewa rżniętego 18.—

Szczapy w całości - _ 17.—

grzewo zamawiać można w biurze Pozn. Okręgu ..Caritas’., Nowy 
ynek 13, tel. 16-80 i 55-88 oraz w drwalni przy iii- Górna Wilda 34.

Frontowy
zaraa. Górna Wilda 13 mieszka­
nie 8. ade 99 706

’»ROZMAITE

Najtaniej
bo z pierwszej rek naprawia 
przerabia wszelka biżuterie oraz 
nowa wykonuje na zamówienie 
Obrączki ślubne bardzo łan o W. 
Kielczewski złotnik-jubiler — i 
praktyka paryska plac Wolno­
ści 7 1 zdg 68 724

Kasjerka dom. 
bilansistka

rutynowana sita z poważnemt re­
komendacja m, poszukuje posady. 
I.askawe zgłoszenia do Kj 
Poznańskiego zdr 69 252

h-urjera

Dziewczyna
skromna czysta poszukuje posa­
dy z gotowaniem i za.prawian.iem

1 lutego. Oferty Kurier Pozn, 
_________ zdg 09 558

Młoda
sierota poszukuje posług; zaraz. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 69 576

Obiady
urozmaicone na maśle. 3 Maja 7. 
m. U. zdg 69 083

Posługaczkę
uczciwa poleca-m. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 69 939

Podróżujący I uczciwa poszukuje posługi goto
aaijyrowTadzony w arekach i Aro- wannem Wilda Znoszenia Kurjetf 
gerjaich szuka posady i przyjmie Poznański zdg 69 557
zastępstwa. Łaskawe zgłoszenia —r——-------
Kmrjer Poznański zdg_ 69668

Dziewczyna
uczciwa skromna, spokojna — 
skromnem gotowaniem poletp- 
neinn ezuika posady tub posługi ja 
pokój zaraz lub 15. Ił. Oferty 
Ktiirjer Poznański zdg 69 609

Panienka
do lekkich prac domowych poszu­
kuje posady, i.askawe oferty Ku- 
rjet Poznański zdg 69 594

Sicrcta
łat 17. poszukuje posady bez go­
towania Oferty Kurier Pozn. 

zdg 69 597

Ogrodnik
samodzielny młodszy, kw'ae’ars, 
warz., kaucja. podatre warun­
ków. wysokość kaucji do Kurie­
ra Pozn zdg 09 628

■ młoda. eympaty)-znti dobrze pole- Poważnych ZEStępCÓW 
¡eona znającą zarzad domu kra- możliwie z (własnym zespoJetti 
Iwiieeczyzne ( zajmie sie również agentów na marony artykuł opa- 
daiiećmi szuka posady. Zgłoszę- tentowany Poznańskie. Pomorzę, 

inia Kurier Poznański atłg 70 042.Oferty Karier Pozn. »dg 70 04?

D J 1 Ł na miesiąc luty 1933 r. za oba wydania razem w Poznaniu 
iFZeCipiata w ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem

1 ------ do domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez poczt« poza^Po-
znaniem miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zt 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50, 
w innych krajach zt 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie maia prawa domagania sie r.iedostarczonych numerów lub odszkodowania.

_ __ _ _ ’ na stronie 6-lamowej 25 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
V7iJHJSZenia redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
-—————-------------- - 120 gr. przed wiadomościami potoczńemi 200 gr od 1-laiuowego mi­
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogmszcnia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. ¿2 
u stróża; do wydania wieczornego „drobne" do godz. 12. większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nag'ówkowychl- słowo nagłówkowe (t,nste) 
25 gr. każde dalsze słowo 15 er. Za różnice między zestawem a wysokością ogłoszenia, 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo im® odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji t Administracji: 4461. 1-476. 3307. 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476. 3524 i 4072, filja Stary Rynek 25-55. — P K. O. Poznań nr 200 149


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 I KW do wpuszczenia tylko styczeń\41513\0409.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 I KW do wpuszczenia tylko styczeń\41513\0410.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 I KW do wpuszczenia tylko styczeń\41513\0411.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 I KW do wpuszczenia tylko styczeń\41513\0412.tif‎

